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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY,

ANGLJA A REWIZJONIZM,
Miinchener Neuesłe Nachrichten 22.V III. ogła­

szają korespondencję swego londyńskiego w spółpra­
cownika w  spraw ie stosunku Anglji do kw estji rew i­
zji. A utor art. pisze m. inn., iż wśród polityków an­
gielskich panuje w ielki pesymizm co do możliwości 

przeprow adzenia prawdziwej rewizji, połączonej ze 
zw rotem  Pom orza polskiego. Z tego au to r artykułu  
wnioskuje, iż Anglja nie jest skłonna poprzeć lub w y­
wrzeć wraz z W łochami odpowiedniego nacisku na 
Paryż i W arszaw ę. Sądząc ze sposobu dom agania się 
rew izji w  Londynie, pisze korespondent —  Anglicy 
nie są bynajmniej przyjaciółmi Niemiec. Pragną oni 
wytoczenia spraw y „korytarza" z w yraźną nadzieją, 
że niem ieckie żądania terytorjalne okażą się n ieuza­
sadnione. Istnieje poważne niebezpieczeństw o, że 
kw estja  rewizji w ypłynąć może w chwili i w  formie 
zupełnie nieodpowiadającym  życzeniom niemieckim. 
G dyby rokow ania rozbrojeniowe w Genewie, k tó re  
będą podjęte w  październiku, m iały znowu stanąć na 
m artw ym  punkcie, wówczas należy liczyć się z ew en­
tualnością przystąpienia do jądra zła, k tórem  jest n ie­
rozw iązanie dotychczas kw estji rewizji. Niemcy m u­
szą być na ten  dzień duchowo przysposobione, jeżeli 
nie ma być to  początek  nowego zła.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA,

Volkischer Beobachter 22.V III. p. n. „Polska og­
niskiem niepokoju w Europie" przynosi alarm ujące 

.doniesienia z Katowic, w których insynuuje władzom 
polskim stosowanie represji przeciw przywódcom or- 
ganizacyj niemieckich na Śląsku i chęć steroryzowa- 
nia żywiołu niemieckiego przez inscenizowanie sensa­
cyjnych procesów. Dziennik ogłasza równocześnie ten­
dencyjne doniesienie o wzmaganiu się antysem ityzm u 
w Polsce, zwłaszcza w Łodzi, gdzie dojść m iało do 
krwawych starć.

Volkischer Beobachter 22.V1II. w kor. z W arsza­
wy pisze o przesunięciach na polskich placówkach za­
granicznych i stara się przedstaw ić sytuację w  Polsce 
jako daleką od trwałości. Co się tyczy polityki zagra­
nicznej, to zmiany na polskich placówkach dyplom a­
tycznych dowodzić m ają — zdaniem dziennika — że 
Polska dotychczas nie znalazła wyraźnej linji w po­
lityce zagranicznej.

Germania 21.VI1I. pisze o „polskich szykanach 
szkolnictw a niem ieckiego" w  zw iązku z wnioskami 
wychowawców niemieckich o przeniesienie dzieci do 
szkół niemieckich. Dziennik podaje ponadto w iado­
mość, że Volksbund podał skargę do Rady Ligi Nar. 
z powodu licznych konfiskat gazet niemieckich w o- 
statnich miesiącach.

Prasa francuska 21.V1II. zamieszcza notatki o za­
trzym aniu się w Paryżu m inistra Becka w powrotnej 
jego drodze do W arszawy.

Prawda 21.V III. donosi z W arszawy o utw orze­
niu polskiej partji narodowych socjalistów, na której 
czele stanąć miał inż. Mikiewicz. Nowa p artja  rozwi­
ja swą działalność głównie na Górnym Śląsku.

Izw iestja  22.V1II. podają na ęierwszej stronie 
polemikę „G azety W arszaw skiej” z „G azetą Polską" 
w  sprawie kierunku ekspansji niemieckiej oraz zamie­
szczają depeszę z Paryża o spotkaniu m inistra Becka 
z prem jerem  Daladier.

POLSKA A GDANSK,
Danziger Landesztg. 22.VI11. podaje wiadomość 

iż nodczas o tw arcia „Targów  W schodnich" w  K rólew ­
cu przem awiał m. inn. senator gdański Huth, który o- 
świadczył, że Gdańsk zdaje sobie spraw ę z tego, iż 
los Wolnego M iasta G dańska związany jest jaknaj- 
ściślej z Prusam i W schodniemi. W  imieniu W. M iasta 
mówca złożył uroczyste ślubowanie, że najwyższem 
zadaniem G dańska będzie doprowadzenie do tego, by
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sta ł się tem, czem był dawniej, a mianowicie niemiec- 
kiem  m iastem  w łonie macierzy.

lzw iestja  21.VIII. podają w depeszy z Berlina 5 
warunków, ogłoszonych przez „Gazetę G dyńską" ja-

Z A G A D N I E Ń
WŁOCHY, AUSTRJA A NIEMCY,

W uzupełnieniu znanych z depesz głosów prasy o rozmo­
wach w Riccione podajemy następujące strzeszczenia:

La Republique 21.V1II. w art. p. n. „Le pacte 
a Q uatre n 'est pas m ort" (R. Lange’a), powołując się 
na kom unikat ag. Stefani, pisze, iż hitlerow cy przez 
sw ą w alkę o Anschluss zakw estjonow ali tę względną 
życzliwość, jakiej mogli spodziewać się po stronie 
Mussoliniego.

Mimo usiłow ań zbliżenia hitleryzm u do faszyzmu, 
rząd  włoski, k tó ry  z początku przychylny był H itle­
rowi, dzisiaj wydaje się być gotów przyłączyć się do 
dem okracji W. Brytanji i Francji w  ich walce o pokój.

Rzym nie ma zam iaru tw orzenia bloku trzech  
państw  zachodnich przeciw ko Niemcom. Chcą tam  je­
dnak w skazać Rzeszy na to, że jeśli trw ać ona będzie 
w  swym naporze na kanclerza Dollfussa, to w szelkie 
szanse rozm ów w ram ach p ak tu  4-ch będą zakw estjo- 
nowane.

N aw et samo to ostrzeżenie — pisze au to r — jest 
bardzo doniosłe; w  ten  sposób, mowom pogrzebowym, 
wygłoszonym przez prasę nacjonalistyczną, zaprze­
czyły fakty. „Przez zbliżenie, k tó re  p ak t 4-ch p rze­
prow adził między stanow iskiem  Francji, a dzisiaj zaj- 
m owanem  stanow iskiem  W łoch, p ak t ten zapewne 
dobrze zasłużył się spraw ie pokoju".

Neue Freie Presse 22.VI1I. w art. wst. zastania- 
w ia się nad tem, jakie mogą być rezu lta ty  spotkania 
w  Riccione. Dziennik sądzi, że na razie dobrze jest, 
iż Dollfuss m iał sposobność osobistego przedstaw ienia 
Mussoliniemu, jakie jest stanow isko A ustrji wobec 
zmian w  sytuacji politycznej, jakie wynikły w  E uro­
pie w  następstw ie przew rotu  hitlerow skiego w Niem­
czech. N astępnie konieczne było otrzym ać ze strony 
Mussoliniego zapew nienie, że po zaw arciu pak tu  4-ch 
in teresy  A ustrji nie będą narażone na szwank. D otąd 
nie jest jeszcze dokładnie znana treść  rozm ów w R ic­
cione, lecz jednak już jest wiadome, że w  ostatnich 
tygodniach W łochy s ta ra ły  się o załagodzenie sporu 
między W iedniem  i Berlinem ; m uszą one jednak za­
chow yw ać w ielką ostrożność.

W edług kom unikatu wydanego w  Riccione, Doll­
fuss oświadczył, iż A ustrja  chce prowadzić politykę 
pokojową i w spółpracy ze wszystkim i sąsiadami. O d­
nośnie do polityki gospodarczej należy stwierdzić ści­
sły zw iązek między spotkaniam i w  Riccione i poprze- 
dniem w Rzymie, szczególnie wobec faktu, że między 
W łocham i, W ęgram i i A ustrją  już w tedy zapoczątko­
w ane zostały pew ne układy, k tó rych  możliwość obe­
cnie jeszcze wzrosła, a  to  w  in teresie wszystkich 
trzech  krajów.

iWobec coraz w iększego zainteresow ania, jakie 
wzbudza w świecie los A ustrji, można zrozumieć, d la­
czego podróż Dollfussa jest tak  usilnie kom entow ana.

Dziennik konkluduje, iż jeśli rozm owy w  Riccio- 
ne doprow adzą do wzm ocnienia zaufania i św iatu po­
każą, iż A ustrja potrafi utrzym ać swoje tak  ważne

ko minimum żądań polskich w stosunku do Gdańska. 
K orespondent podaje również kom entarz „Berliner 
Boersencourrier", który stwierdza, że warunki te są 
nie do przyjęcia dla Gdańska.

I A  O G Ó L N E
stanow isko polityczne, w tedy będzie można pow ie­
dzieć, że spotkanie w  Riccione w yda pożyteczne re ­
zultaty.

La Republique 21.VIII., nawiązując do oświad­
czenia H itlera w  Godesbergu, iż narodow y socjalizm 
nie chce germanizować innych ludów, gdyż to zepsu­
łoby charakter rasowy Niemców, pisze: „Nie jest to 
rzecz miła dla innych narodów. Ale, skądinąd, jest to 
pocieszenie dla tych, którzy mogliby spowodować owo 
zepsucie rasy jasnowłosych Aryjczyków. O trzym ają 
oni zapew nienie niespodziewanego pokoju. Byłoby po­
żądane dla spokoju Europy, by rasyści niemieccy roz­
ciągnęli swą pogardę rasow ą na A ustr jaków i w szyst­
k ie te  narody, k tó re  rew indykow ali na rzecz możliwie 
w ielkich Niemiec".

SYTUACJA POLITYCZNA W CZECHOSŁOWACJI
Slovak 22.V111. w art. wst. pisze, że artykuł 

w stępny wczorajszego „Slovaka", k tó ry  przedstaw iał 
w  odpowiedniem  świetle postępow anie władz miej­
skich Nitry, został przez cenzurę skreślony, tem ła ­
twiej przeto jest głosić partjom  koalicji rządowej 
swoją rację. Nie mogły jednak dzienniki koalicyjne 
na tyle sfałszować istotnego położenia, aby nie powie­
dzieć choć części prawdy. Dlatego z zadowoleniem 
należy podnieść, chociaż to, że w  nich spotyka się 
zdania, iż m anifestacja uczuć słowackich w Nitrze 
miała miejsce. (Dalsze ustępy artykułu  skonfiskowa­
ne).

Vecerni Ceske Slovo 21.VIII. pisze, że wypadki 
na obchodzie nitrzańskim  wyzyskują W ęgrzy buda­
peszteńscy do tego, aby przedstawić, iż Słowacja chce 
się oderw ać od Czech i przyłączyć się do W ęgier. P e ­
wne dzienniki podają nawet wiadomość, że Słowacka 
R ada Narodowa w Genewie ma złożyć Lidze N aro­
dów m em orjał z takim  wnioskiem. Dziennik zazna­
cza, że z tego wszystkiego widać, iż to, co się stało vf 
Nitrze, jest zbrodnią wobec narodu i państwa.

M  ji
MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Frankfurter Ztg. 22.VIII. podaje w dziale finan­
sowo-handlowym następujące wiadomości, dotyczące 
Polski: Nawiązując do konferencji francusko-rosyj- 
skiej w  kwestji przedw ojeąnych długów, wymaga p a ­
ryski „Mlatin", aby i Polska objęła część długu ro ­
syjskiego. Rząd polski stoi natom iast na  stanowisku 
odmownem, argum entując, że Polska nie dostała żad ­
nej części złota z państwowego banku rosyjskiego, a 
oprócz tego stracili polscy obywatele w rosyjskich k a ­
sach oszczędności, pryw atnych i państwowych o wiele 
więcej, aniżeliby wynosić mógł ewentualny udział 
Polski w zadłużeniu przedw ojennem  Rosji we Francji.

Lietuvos A idas 21.VI1I. w art. wst., naw iązują­
cym do podpisania w łosko - sowieckiego pak tu  n ie­
agresji, w skazuje na w ielkie znaczenie tego p ak tu  w  
dziele u trw alania  pokoju europejskiego. Dziennik pi-
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sze m. inn.: „Jako  ogniwo w system ie układów, zmie­
rzających do zapew nienia pokoju, p ak t nieagresji 
między Z. S. R. R. i W łochami wypełnia tę lukę, k tó ra  
istniała dotychczas w tym  względzie między Zacho­
dem i W schodem. Niem iecka prasa, donosząc o pod­
pisaniu pak tu  włosko - sowieckiego, wskazuje, że 
W łochy pośpieszyły zakończyć rokow ania przed w i­
zytą H errio t'a  w  M oskwie, by tym sposobem zmniej­
szyć znaczenie tej wizyty. W szelako jest rzeczą b a r­
dzo wątpliwą, by tak ie  rozum owanie Niemiec było u- 
zasadnione. H errio t odbywa obecnie podróże nietylko 
po Sowietach, lecz również po Bułgarji i Turcji, t, j. 
po krajach, k tó re  niedaw no jeszcze były zaliczane 
w raz z Z. S. R. R. i W łochami do kierow anego przez 
Niemcy obozu państw  — stronników  rewizji układów. 
Co do tego, że H errio t troszczy się o w ytw orzenie 
w tych kraajch  politycznej atm osfery, przychylnej u- 
trzym aniu obecnego sta tus quo, nie należy wątpić. 
P rzeto  też  wydaje się nam, że również i p ak t n ie­
agresji między W łochami i Z. S. R. R. nietylko nie 
idzie w poprzek francuskiej polityki, lecz pod pewne- 
mi względami podpisanie go może naw et być na rękę 
tej polityce. Tem  samem staje się rzeczą jasną, że 
podpisanie pak tu  w łosko - sowieckiego może dopro­
wadzić do jeszcze większego izolowania przez F ran ­
cję Niemiec w  ich polityce rewizjonistycznej. Je s t 
rzeczą zupełnie zrozum iałą, że z tego w łaśnie powodu 
w prasie niem ieckiej w yrażane jest pewne niezado­
wolenie z powodu pak tu  nieagresji w łosko - sowiec­
kiego. Nie zmniejsza to  bynajmniej znaczenia tego 
p ak tu  w  dziele stabilizacji pokoju”.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S, R, R.

Prawda 21.V III. w art., poświęconym „czystce” 
partji komunistycznej na Uralu, pisze, że „czystka” 
wykazała rozbrajająco niski poziom uświadomienia 
politycznego znacznej liczby członków partji oraz 
kandydatów. Odpowiedzi, dawane przez nich na py ­
tania komisji kontrolującej, były nieraz rozbrajające. 
Tak więc jeden z nich na zapytanie: „Kto może być 
członkiem p artji?  — odpowiedział— „wszyscy prócz 
tych, którzy nie mogą do niej należeć”. Na zapytanie 
czem jest Kom intern? — inny członek pa rtji odpo­
wiedział: „ Jes t to* organizacja, k tóra wypełnia
wszystkie dyrektywy i program  produkcyjny”,

Prasa francuska 21.V111. notuje, iż w Moskwie 
podniesiono cenę chleba wdwujnasób,

IMPERJUM BRYTYJSKIE.

Prawda 21.V III., omawiając wzrost ruchu faszy­
stowskiego w Irlandji, stw ierdza, że ruch ten jest dzie­
łem angielskich imperjalistów, działających za pośre­
dnictwem swego agenta, b. prem. Cosgrave'a. Dzien­
nik podkreśla, że utworzenie organizacji „niebieskich 
koszul' zbiegło się z powstaniem irlandzkiej partji 
komunistycznej.

. NIEMCY A LITWA.
Lietuvos Zinios 21.V III. w art, wst. podkreślają

że przeciwlitewska propaganda, prowadzona przez 
Niemcy w Prusach W schodnich i w kraju  kłajpedz- 
kim, różni się narazie tylko więcej łagodną formą od 
propagandy, prowadzonej przez Niemcy hitlerow­
skie przeciwko A ustrji. Dziennik pisze m. inn.: „W, 
zasadzie jest to ta  sama propaganda zagraniczna, te 
same pogróżki, że Niemcy odbiorą „zrabowane" zie­
mie, to samo wywoływanie ekscesów w obcem pań­
stwie i t. d."

Lietuvos Zinios 21.V III. podkreślają  w obsz, no­
tatce, częściowo skreślonej przez cenzurę, że ze stro­
ny delegacji niemieckiej nie została przejawiona na j­
mniejsza nawet chęć wyrównania bilansu handlowe­
go litewsko-niemieckiego. Dziennik podkreśla, że o- 
statnio stosunki handlowe z Niemcami kształtu ją  się 
wybitnie niekorzystnie dla Litwy: eksport litewski do 
Niemiec, który w pierwszem półroczu r. ub. wynosił 
24 milj. lit., spadł w r. b. w tym samym okresie do 8 
milj. lit.

Lietuvos Aidas 21.V111. zamieszcza komunikat 
ag, „E lty”, podkreślający, że handlowe rokowania li- 
tewsko-niemieckie toczyły się w duchu przyjaznym  
a obecny wyjazd delegacji niemieckiej nie oznacza 
zerwania rokowań, które — wdg. dziennika — zosta­
ną wkrótce zakończone.

Lietuvos A idas 21.VI1I. w notatce p. n. „Polskie 
wym ysły” zaprzecza podanej przez „K urjer Poran­
ny i powtórzonej przez prasę francuską wiadomości, 
jakoby na Litwie (w Jurborku) m iały być zbudowane 
niemieckie fabryki broni.

Siegodnia 21.VIII. donosi z Kowna, że rokowania 
handlowe niemiecko-litewskie uległy zawieszeniu z 
powodu niemożności osiągnięcia porozum ienia co do 
najważniejszych spraw, będących przedm iotem  roz­
mów. W  kołach litewskich dobrze poinformowanych 
panuje pogląd pesymistyczny i w yrażane jest przeko­
nanie, że porozumienie w sprawach spornych nie jest 
możliwe.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Lietuvos Zinios 21.V III. w obsz. notatce informu- 
. ją o dokonywanem przez rząd  litewski wypłacaniu b. 
obywatelom ziemskim odszkodawań pieniężnych lub w 
postaci ziemi (od 5-iu do 7-iu ha za każde 100 ha, 
zabranych swego czasu na cele reformy rolnej). 
Dziennik podkreśla, że dotychczas w.ypłacono odszko. 
dowania kilkudziesięciu wielkim właścicielom ziem­
skim; ogółem istnieje 700 wszystkich właścicieli ziem­
skich, którym  rząd litewski zamierza wypłacić od­
szkodowania. * 4

I T
Sprostowanie: W  Nr. 190 „Przeglądu P rasy  

Zagrań.” na str. 2 w streszczeniu artykułu  „Le Quoti- 
dien” z 18.VIII. w wierszach 8 i 10 zamiast mylnie 
w ydrukow anego słowa „niem ieckich” winno być: 
„meniemieckich”.

B rukania „Kadra", Waraaawa, Długa 50. Tclcfoi ll-lt-SO. Drukowano na prawaok rękopiiu.
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